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Quis non invenit, turi quod amaret in nić? 
Ovid, art, amat, Lib I, v, 175, 


Sm dotąd bydż opiefzałym w kor. 
refpondencyi fwoiey Jmći P. OCHOTNI. 
cklrco, Żadney od kwartalu prawie nie 
maiąc a niego wiadomości, atoli za ode- 
braniem litu iego w tych dniach y to z 
retentow, wymiarkowawfzy czas z daty , 
po przefzłym iego liście nie bardzo opo- 
źnioney, czynię mu reparacyą honoru, zwło- 
ks tę czafu nie tak przypiluiąc iego opie- 
fzalości, iako raczey przetrzymaniu poczty, 

z ktorey odebrany lit pwóico kommuni- 
kuię, 
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> Mości Panie MONITOR: 
Orieważ oftatni moy lifk * . lafkawić 
publicum przyiąć raczylo, umyśliłem 
pociągnąć daley z W. M. Panem korrefpon= 
dencyą © tych powabnych na niefzczęście || 
nafze Stworzeniach, co ie Damami zowią: | 
Wiefz W. M. Pan, Że ćwiczenie fię y za* 
bawa moia okolo nauk, ktora fię nię zbyt 
‘daleko pomyka, na nich fię naybardziey zas |, 
fianawia: y że ieżli mi kiedy w xiążkę 
fpcyrzeć zdarzylo fię, to iedynie dla ich 
milości. Jakoż oftatnim razem trafilem na | 
dwa punkta hiftoryi, ktore fą przedziwne 
dla MoNiTORA, y ktore podobać fig, upe- 
wniam, nie uchybią, ieżli im W. M, Pan 
przeyście przez ręce fwoie pozwolifz. Pier<. 
wizy z tych punktow przypadkiem wyczy= 
talem w hiftoryi Perfkiey HERopoTA,kto= |. 
ra to xięga foliantowa leżala na oknie u 
przyjaciela mego Jmći Pana GALANTECKIE- 
co pewnego poranku, ktoregom go odwie- 
„dzil:. otworzywizy ią przez ciekawość, 
fzczęściem na to mieyfce napadiem, ktore 


tu W. M. Panu opifać myślę, 
Pifze 
= Nro DI d. 28. Czerwca, 
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| Pifze ten Author, że zwyczay był w Per- 
| syi, iż tam co rok wiele fię iarmarkow od 
prawowalo, gdzie wyftawiano na przedaż 
Wfzyftkie te Panny, ktore ieno byly do za- 
męścia zgodne. Mężczyzni, ktorzy ŻON - 
„| potrzebowali, zieżdżali fię tam gromadno, 
| każda doftawala fię temu, kto więcey tar= 
giem poddal, pieniądze zaś z przedaży ze- 
prane, gdzie y iak fię obracały, ufłyfzyfz 
W.M.Pan potym. Tym fpofobem naybo- 
gati mieli wolność wybierania we wzy- 
| ftkim, y naypięknieyfze ftworzenia im fię 
|doftawały. Oftatek dzielono między ubo- 
gich y tych, ktorzy nie mieli za co kupić 
fobie piękney twarzyczki. Wielu z tych 
*|oftatnich, poymowali przyjemne dofyć 
| fiworzenia, nie ftraciwfzy na to y grofza, 
“chyba że die zdawało fię coś przecieź po- 
dać, atu iuż ten, ktory naywięcey podfu- 
nal, z towarem żywym odchodził. Trze- 


| | ba atoli abyś wiedzial kochany moy Przya« 


jacielu, że w Persyż tak też iak u nas, 
znaydowały fię”nie tylko Piękne, peye 
| mne dziewczęta, ale też y fzpetne. A tak 
ey Urząd pozbył fię dość znaczney czę- 
(ści, 
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ści, iefzcze mu do zbycia zoftawało nie | 
malo na karku tego towaru czyli ciężaru; 
aby fig tedy zupelnie wfzyftkiego do re- 
fzty pozbył, dawał? te pieniądze w pofas - 
gu fzpetnym, ktore zebrał z przedażyPię- 


knych;tak dalece, że Czlowiek ubogi, ktos || 


ry nie mial za co nabyć fobie Żonki pięs | 
kney, rad nie rad na bogatey przeftawać 
mufial; to iednak W, M. Pan uważay, Że. 
zawfze tey więkfzy pofag y wyprawę da~ 
wano, ktora byla fzpetnieyfzą. Tenże Dzie- 
iopis Perski przydaie, że każdy mąż ubos. 
gi obowiązany był żyć dobrze z fwoią żo- 
ną; albo też, ieżliby żalował fwego kupna, | 
powinien ią byl ftawić y z iey, pofagiem | 
na przyfziy iarmark. | 

Radbym z tey przyczyny, żebyś W. M. 
Pan w imaginacyi fwoiey chciał uftano= | 
wić podobny iarmark w kraiu nafzym. 
O z iakimby to Jego było ukontentowaniem! 
widzieć pod ten czas nierowne co do urem 
dzenia lak z iedney tak drugiey płći po 
sforowane milością lub intereffem ftadla, 
wyfokie z nifkiemi, nifkie z wyfokiemi po~ 
miefzane ftany; zacność urodzenia z podłą 

Piękno- 
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Pieknością, Uboftwo podle z rodowitemi 
choć nieurodziwemi bogzćtwy. Luboć pa 
prawdzie mowiąc, uważaiące temi  czafy 
chciwość, chcę mowić milość bogactw, kto* 
ra podcbno bardziey w kraiu nifzym pa 
nuie, iak nie pinowała w Pańftwie Per- 
Jim, obawialbym fie nie pomału, aby fig 
iacy z pomiędzy nawet znakomitych y go 
dnością y rodowitością ofob u nas nie 
znależli, ktorzyby woleli raczey da bogas 
tych iak do urodziwych pofiegnąć fie para 
tyi, y nie klocili (ię z fobą, komu fie ma. 
doltać choć fzpetna, ale ze wfzyftkich nay- 
bogatfza:; przeciwnym zaś fpófobem Nay- 
pięknieyfzę nafze ftworzenia, aby nie byly: 
wykupione ad Dziedzicow marnotrawnych, 
Graczów, Kofterow, Rozrzutnikow. | 
Drugi punkt hiftoryi, o ktorym W.M. 
Panu namienić obiecałem, znayduie ię w 
dzieiach Pariftwa Chisjkiego, Pifzą tam, żę. | 
gdy pewny Wodz Tażar/ki obleglfzy wiels 
kie y obronne miało w Chinach, (zturmem 
ie dobyli; poftanowił wfzyftkie niewiafty, 
co ieno tam byly, na targ wywieść y-zas. 
przedać, To przed ię wziąwfzy, cenę ich 
fiufzną | 


i 


> 
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| fłufzną y fprawiedliwą należycie wprzód 


zważył, y każdą potym z ofobną, w wot 
kazał wfadzić z taxą na wierzchu wyra- 
żoną.  Zefzło fię na ten targ ze wfzech 
ftron co nie miara kupuiących, lubo obo= 


"wiązanych koja w worze kupować, iak przy 


fiowie niefie, Tam ieden z nich ceną wy” 


-foka iednego z owych worow uludzony, 


ftargowa; kupił, y wziął go na barki, Przy= 
fzedifzy na mot, w poł drogi od fwoiey 
gofpody, chcial fobie fpocząć, y orąz ku-* 
pno fwoie piekne obączyć, Ali gdy wor 
rozwiąże, kufa ftarulzką nos z niego wys 
Ścibi; na ten niefpodziany widok taka go 
złość ogarnęla, że z pierwfzey popędli- 
wości chciał ią z moftu zrzucić, y w rze- 


| ce iak kota utopić, Strwożona tak okru- 


tnym poftępkiem Niewiafta, poczęła go żą- 
lośnie profić, aby przynaymniey cierpli- 
wie poczekał, poki mu o fwoiey familii 
nie rozpowie. Dowiedział fig zatym, że by* 
Ja fioftrą  iednego wielkiego Mandaryna, 
ktory nieuchybnie miał fwego fzwagr4 
zbogaciż, fkoroby go poznal: Na te ftowa* 
wor zawiązawizy, przynicił go do domu” 

| y miał 
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y mial z niey zacną żonę, ktora, w dom 
dego te wfżyftkie bogactwa y doftatki wnio» 
ia, iakich mu fię od brata fwego fpodzie- 
wać kazała. 

Gdyby mi fię chcialo fenny nieiakô fpos 
fobem drugi raz marzyć, zdaie mi fig, że 
podlug tey planty, meglbym fobie. (eh do- . 
fyć przyiemny ufnować, jinagińówałbym 
tedy fobie daymy to we śnie, że: wizyftkie 
Damy, ktore fą do zamęścia w Warfzawie, 
fa powiązane w worach, Z fipileni ceny 
nad każdym, y na targ wylaw iope: Pier- 
wfzy wor do przedania ieft oceniony pię= 
„cią tyfięcy zil: za rózwiążaniem otego,. 
głowna pokażuie fię Gofpodyni z przyie- 
mną wielce y Rodką poltawą, Ten co ią 
nabyl, kontent 2 dobrego gatunku towaru, 
placi zań nieodwiocznie, y z niewymo» 
wną pociechą wefal odchodzi. Drugi WOĘ 
rozwiązany, aczkolwiek w fobie przednią. 
zawiera urodę, pięć fet tylko zil; taxowany,. 


| Dziwić fię kto będzie tak nifkiey cenie zas 


rowno ze mną, ale mi rzeczono, że bylaby 

|warta dziefiątka tyfięcy, y Że ta tak wielka 

defalka nie zkąd mad pofzla, tyiko że z 
niey 
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„niey wielka pyfzaika, okrutna złośnica, y 


niemilofierna halaŝnica. Znalazibym potym 
śliczną iuką panienkę, fkromną y roftropiią, 
ktoraby czołem byla tego iirmarku, 4 po“. 
dobno moglbym też żnaleść z poftuzina . 


 plochych trzpiotow y fiutyńcow, zapsko= 4 


wanych razem w iednym worze, każda po 


dto zlotych. Mądroftka y Kokietka takąż 


ceną bylyby otixowane, luboć pierwfza Z 
nich przecie fkupnieyfza. Rozumiem, że fen 
takim kfztaftem ufnowany, przypadiby do 
guftu W. M. Pana, ponieważ moglbyś Z 
niego moralną iak} wywinąć uwage. Ato- 
li iakieżkolwiek W. M. Panu będzie fię 
podobalo mieć o nim rozumienie, dopra= 
fzam fię mocno o tę ialkę, abyś ten lift ba= | 
kalarfką fwoią nie chcial krafić apolcgia, 
iakąś moy przefziy mniey potrzebnie uraczył. 
Damy za zwyczay lubią mężczyznę żywego y we- 
fołego, y nigdy fig żartami nie urażaią, ktore od 
wiernego ich hołdownika pochodzą. Ja nie raz ie 
do żywego fparzę, 4 przecie fię łafkawie ze mną 
obchodzą, leftem z należytym ufzanowaniem. Ge, 


Radofz Ochornicki 
Cześnik Parnam/ki, 
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